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D n ia  H . K w ietnia  1829 R. 
SOBOTA,

G iełda TFarszawslca dnia  10 K w ietn ia  1829 R .
W e x  1 e

Arns7^tcrt1am 250 z. c*
Berlin lOOr. lal.
G d ań sk ,  100 tal*

* d it to  d i t to .
HamburgydOO m. h.
L ip s k  100 tal.
L o n d y n  1. szter.
M oskw a  100 r. b.
P e te r s b u rg  d i t to  
P a ryż  300 f ran .
Wiecb-ń, 150 z ł .  ren .  
W r o c l a w ,  100 ta! .

Gotowe pieniądze. 
Z ło to  P o lsk ie  .
Im p e r i a ły  roś. . . . ,
- D u k a t y  H o l .  n o w e  1 s z t u k a

łjillo stare  ważne . .
d i i lo  na  pass ir  . , .

P ryd ry .chsdory  • . 1 •

2 m les.
inies.
mieś.

z k r .  te r .
2 mieś.
1 nu«s

11! W '

1 mieś.

m i e ś
2 mieś.
2 mieś

żąd an o  | p łaco n o

605 [ —

903

41

691 -

_  ( 19
24 —

27

P ru s k i  kurant.  100 tal- . . •
d i t lo  b i le ty  k as so w e  . 

Assygna.  l los.  100 ru b l i  
B i le ty  b a n k o w e  a u s t ry a c k ie  . 
E in le sung  Szeiny d i t to  . .

P a p i e r y .
I ń s ty  zas taw ne za  100 z ło ty c h  
Obligacye udz ia łow e z ł .  oOO 

d i t to  w par tyach  . . .
O b l igacye  p ragsk ie  100 z ł  ot.  
D ow . k .  contr- l ik w id a c y y n e y  

d i t to  d i t to  za  źołi l  • .
dii to d i t to  za inne .  .

Zap isy  d ro g o w e  . . . ,
Obligac. ros.  6 od  100 w assyg, 

d i t to ,  ditto, w srebrze_ . .
d i t to  5 ód  100 w sreb rze
d i t to  5 od  100 w  I tarab .  C ert ,  
d i t to  d i t to  w Poż.  A n g l

z a d a n o

606
178

87
308
308

36

p ła c o n o

15

603
177

87
306
304

35

10

5

15

W IA D O M O ŚC I KRATOW E.
Rada Administracyjna Królestwa postano­

wieniem z dnia 7 Kwietnia r. b. mianowała 
Leona Xięcia Sap iehę ,  Assessor.! honorowego 
w Wydziale Górnictwa, Radcao Górniczym przy 
Kominissyi Rządowej Przychodów i Skarbu.

Postanowieniami teyże daty, mianowani zo­

stali:
JP. Sylw ester  Jankowski, Podprokurator 

przy Trybunale Cywilnym 1 Instancy! 
Woiewództwa S a n d o m ie r s k i e g o ,  Sędzią
T ry b u n a łu  Cywilnego 1 Instancyi Wo­
jewództwa Kaliskiego; zaś 

—  Maciey Pomorski , Assessor T rybuna łu  
Cywilnego 1 Jnstaucyi Woiewodztwa 
Sandomierskiego, Podprokurator przy  

ty tn ie  Trybunale .

Radca Stanu i kawaler orderow, Adam Du­
nin Ztirkowski, przeżywszy lat 55, z powszech­
nym  żalem 4 b. m. świat ten opuścił. Dnia 7 
Kwietnia we wtorek, o godzinie 12 z rana od­
było  się żałobne nabożeństwo w kościele S. Krzy- 
f.a po którem W. J. X. Macieiewski Sch. Piiar 
uniał stosowne do tego kazanie. Z, kościoła .zas 
zwłoki przy  licznym orszaku przyiacioł i znaio- 
mych, przeprowadzono i złozono na wieczny spo­
czynek na smeutarzu powiązkowskim , gdzie P, 
Bobiatynski Kand. filozof w krotkiey a zwię- 
złey i ozułóy przemow ie, wykazał bieg Ży­
cia , zasługi rzadkie i cnoty nieodżałowanego mę­
ża. M.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
ROSSYA z Odessy d. 13 (25) Marca. 

Dziennik Odeski z dnia 113 (25) marca za-



w i e r a  n a s l ę p u i ą c e  w i a d o m o ś c i  o d  w o y s k a  p r z e ­

c i w  T u r e y i  d z i a ł a i ą f c e g b .  D n i a  12 p u ł k o w n i k  

L i e d e r s  w y s ł a n y  b y ł  z b a t a l i o n e m  37 p u ł k u  

s t r z e l c ó w  k u  w s i  B i j a l i  M a ł y ,  p o . t o i o . i e y  n a  

l e w y m  b r z e g u  K a n i c z y k u ,  W i e ś  t ę  z a y m o w a -  

l a  c z ę ś ć  o d d z i a ł u  T u r k ó w  s t o i ą c e g o  w  K i u -  

p r y k o y .  Pułkownik u d e r z y ł  n i e s p o d z i a n i e  n a  

t e n  p o s t e r u n e k ;  p o ł o ż y ł  t g .  l u d z i  n i e p r z y j a c i e ­

l a  i  w z i ą ł  p i ę c i u  w  n i e w o l ę .  C i ,  k t ó r z y  c h c i e ­

l i  r ą t o w g ń  s i ę  u c i e c z k ą ,  r z u c i l i  s i ę -  w  r z e k ę  i  

w s z y s c y  p o i o n ę l i .  W  t e y  s p r a w i e  m i e l i ś m y ,  

t r z e c h  l u d z i  r a n i o n y c h .

P o d ł u g  z e z n a n i a  i e ń o ó w ,  s t o ś ą c y  o d d z i a ł ,  w  

K i u p r y k o y  i e s t  p o d  r o z k a z a m i  K i  r d  i a l i a  J u s -  

s u f a  B a s z y :  l i c z y  6 0 0  l u d z i  p i e c h o t y ,  6 0 0  A r -  

n a u t ó w ,  3q o  k o n i  i  2  d z i a ł a .

' P o d ł u g  r a p p o r t u  J e n e r a ł a  p o r u c z n i k a  R i m i -  

l i o r d ,  o d d z i a ł  z 3 b a t a l i o n ó w ,  y 5 k o z a k ó w  i 

3  d z i a ł ,  p o d  r o z k a z a m i  P u ł k o w n i k a  R o z ł ą c z ą ,  

w y s ł a n y  b y ł  p r z e c i w k o  o d d z i a ł o w i  T u r e c k i e ­

m u ,  k t ó r y  z a y m o w a l  w i e ś  J e k i z c z y ;  d .  12  p u ł ­

k o w n i k  R o z ł ą c z ę  p r z y s z e d ł s z y  z w o y s k i e m  s w o -  

i e m  d c  t e y  w s i ,  l i c z ą c ć y  3o o  d y m ó w ,  z a s t a ł  

i ą  o p u s z c z o n ą  p r z e z  n i e p r z y i a c i o ł a  i  m i e s z k a ń ­

c ó w .  Z a p a l i ł  i ą , z a b r a ł  b l i s k o  6 0  s z t u k  b y ­

d ł a  i d ,  i 3 p o w r ó c i ł  d o  B a z a r d z i k u .

FRANCY A z P a ryża  d, 27 M arca .
. M a r s z a ł e k  M a i s o n  m a  w  k r o t c e  w r ó c i ć  d o  

F r a n c y i ;  s ł y c h a ć ,  -iż k w a r a n t a n n ę  s w o i ę  o d p r a ­

w i  w  M a l c i e .

D o n o s z ą  z  T u l o n o  p o d  ,d.  19 M a r c a :  —* 

r< Z a w i n ą ł  t u  d l a  n a p r a w y  o k r ę t  l i n i o w y  P r o ­

v e n c e  z  s t a n o w i s k a  p r z e d  A l g i e r e m  Z n a y d u i e  

s i ę  n a  n i m  K a p i t a n  L a b r e t o n n i e r e ,  k t ó r y  d o ­

w o d z i  e s k a d r ą  b l o k u i ą e ą  A l g i e r ,  i  w  k r o t c e  

p o i e d z i e  d o .  P a r y ż a ^  c e l e m  u m ó w i e n i a  s i ę  ( i a l ę  

s ł y c h a ć )  z r z ą d e m  w z g l ę d e m  p o t r z e b n y c h  ś r o d ­

k ó w  d l a  u k o ń c z e n i a  w o y n y  z  D e j e m  p r z e z  

t r a k t a t  p o k o i u  l u b  w y p r a w ę  p r z e c i w  A l g i e r o ­

w i .  K i l k a  f r e g a t  i  b r y g ó w  k r ą ż y  p r z e d  A l g i e ­

r e m .  O k r ę t  l i n i o w y  W r o c ł a w  p o p ł y n i e  z a p e ­

w n e  i u t r o  n a  p o w r ó t  d o  j N e a p o l u ,  d o k ą d  z a ­

w i e z i e  p r z y b y ł ą  t u  p i z e d  k i l k ą  d n i a m i  m a ł ­

ż o n k ę  l l i  a b i e g o  G u i l ł e m i n o l  z  d z i e ć m i  ; r z e ­

c z o n y  o k r ę t  z o s t a n i e  t a m  p o d  r o z p o r z ą d z e ­

n i e m  P o s ł a .  W s z y s t k i e  p r a w i e  o k r ę t y  m a r y ­

n a r k i  K r ó l e w s k i e y  p ł y n ą c e  d o  L e w a n t u ,  b i o ­

r ą  l i s t y  d o  P o s ł a  n a s z e g o  w  N e a p o l u .  B r y g  

A l c y o n e  o t r z y m a ł  r o z k a z  u d a n i a  s i ę  d o  A r ­

c h i p e l a g u  i  p r z y ł ą c z e n i a  Ysj ę  d o  e s k a d r y  V i c e -  

A d m i r a ł a  d e  R i g n y . »

JV iadom oici z Gwccyi i T arcyi.
G a z e i a  p o w s z e c h n a  u m i e ś c i ł a  w  o s t a t n i m  

n u m e r z e  n a s t ę p u i ą c y  l i s t  z  K o n s t a n t y n o p o l a  

p i s a n y  p o d  d .  26  L u t e g o .  T ł ó i ń a c z e  C h r z e -  

ś c i a ń s k i c h  p o s ł ó w  o d w i e d z a i ą  c o d z i e n n i e  p a ­

ł a c  P o r t y  d l a  w y b a d a n i a  R e i s  -  E f f e n d e g o ,  l e c z  

u m i ł o w a n i e  t o  n i e  b a r d z o  i m  s i ę  d o t ą d  u d a ł o  

P o  p r ż y i a c i e l s k i e m  p o s t ę p o w a n i u  i  u p r z e d z a ­

j ą c  e y  m o w i e  m i n i s t r a ,  z  k t ó r y c h  d z i ś  0“ p r z y ­

c h y l e n i u  s i ę  P o r t y  d o  p r o p o z y c y i  m o c a r s t w  

w n i o s k u r ą ,  n a s t ę p u i ą  i u t j ' o  p o n u r e  s p o y r z c n i a  

i  i e d n o z g ł o s k o w c  o d p o w i e d z i  i  c z y n n o ś c i  p o -  

v ! o s t a i ą  ś i ę  w  t y m  s a m y m  s t a n i e ,  w  i a k i m  d a -  

w n i e y  b y ł y .  T a k  ł u d z o n o  s i ę  w  p r z e s z ł y m  

t y g o d n i u  n a y p r z y i e m n i e y s z ą  n a d z i e i ą :  R e i s »

E f f a n d i ,  m ó w i o n o ,  p r j s y i ą ł  t ł ó i n a c z a  N i d e r l a n d z ­

k i e g o  p o s ł a  i  r o z m a w i a ł  z  n i m  o s t ó s u i Y k a c h  

E u r o p o y s k i c h  t a k  u p r z e v m i e ,  z e  t l ó m a c z  m u ­

s i a ł  p r z y c z y n ę  t e g o  u p a t r y w a ć  w  z m i e n i o n e m  

z d a n i u  P o r t y  w z g l ę d e m  G r e k ó w  i  o t e r n  , d o ­

n i ó s ł . —  W s z y s c y  F r a n k o w i e  ( C h r z e ś c i a n i e )  

l i i a i ą c y  u d z i a ł  w  s p r a w a c h  p u b l i c z n y c h  b a r d z o  

s i ę  c i e s z y l i  t ą  w i a d o m o ś c i ą  i n i e c i e r p l i w i e  o -  

c z e k i w a l i  o ś w i a d c z e n i a ,  k t ó r e ,  i a k  r o z u m i a n o ,  

n i e z w ł o c z n i e  P o r t a  u c z y n i  d l a  z a ł a t w i e n i a  

w s z e l k i c h  n i e p o r o z u m i e i i  z  A n g l i ą  i  F r a n c y ą .  

L e c z  s c h o d z i ł  d z i e i i  p o  d n i u  n a  s a m e y  n a -  

d z i e i ,  a  t ł ó m a c z o w i  p o z o s t a ł a  t y l k o  p a m i ę ć  

d o z n a n e y  u p r z e y m o ś c i ;  z d a w a ł o  s i ę ^ z e  R e i s "
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Effęr.di odbywa  tylko b ie l ące  spr awy  a na ­
leżące do wyższey pol i tyki  pomi iał .  Więc  
wkró tce na przedmieśc iu  Pora poznano  b łąd ,  
i pocieszano się le»n p r z y n a y m n i e y , .że taki 
sposób postępowania w układach z Portą nie 
iest wcale nowy.  Nadesz ła  t er az  koley na 
Ghrzcścia.ńskich ajentów, zwrócić uwagę Reis-  
S. lfandego na odpowiedzialność,  i aką  na sic- 
b :e ściąga min  k l e r  Ot tomański ,  k tó r y  n iech-  
ce nic s ł yszeć  o niebezpieczeńs twie  grożacem 

państwu,  ieżeli  Por ta  myś ląc  da ley  prowadzić  
woyne  z Rossyą odrzuca  ^pośrednictwo i pro-  
pozycye dotąd przy j aznych  mocarstw.  Nie ty l ­
ko  do Morei  i Gykladów -rozciągał się k r ay  
Greck i ,  k tó ry  t er az  używa opieki  mocarstw,  
większo ofiary bodz ie  musiała  Por t a ponieść 
ieżeli  jsio d łużęy  bodzie t rzzmała  swoiago sy­
stematic; p r o t ok ó ł  z dnia  10 Listopada iest  
tego dowodem.  Na tc przeds tawieni a tni ał  
Reis  - El fcnd i  ustnie odpowiedzieć:  Porta p r zy ­
jęła  p ropozycyi e  mocarstw,  o ile to przyiccie

n i c  uważała za ubliżające sobie; okazał a swo* 
ig gotowość do uk ł adów z posłami  Francuz-  
k i m  i Angie lskim,  lubo dó ich odjazdu za- 

- dnego nic da ła  powodu,  a teraz i ednak  nie  
t y lko  nowe trudności  powstałą względem p r z y ­
zwania posłów do Konstantynopola ,  lecz nawet  
w i dz i ,  że Grecy  i Liwadyą  napad l i ,  Kan-  
dyą  t akże ,  która  zppe łn i c  uspokojoną została,  
b loku i ą  nieprzyjac i elski e okrę ty ,  lubo to mo­

cars two mia ło  się t r zymać  ściśle t r ak t a tu  z 
6 Lipca i na morzu ś rodz i emnem ró w n y m  k ro ­
k i e m  ze sweini sp r zymie rzeńcami  postępować.  
I l ez  wątpienia  neu t r a ln i  posłowie na to o- 
ś wiadczc-nie dadzą  zaspokaiaiącą odpowiedz,  
lecz wprzód zacznie się woyna nad Du na j e m,  gdy  
t ymczasem tu bezskut ecznie  póydą  uk ł ady .

Co się tyczy blokady Kandyi ,  wyprawiono tam 
zaraz k i l ka '  Ros syyski eh  wo iennych okrętów,  
iak się tylko Angl icy oddalili .  Pod ług  wszel­

kiego podobieńs twa zdaie s i o ,  że Ros syysk i  
A dm i r a ł  p rzeds i ęwziął  len k ro k  dla p r ze szko ­
dzenia Haszy Egipsk iemu  w nadsył aniu  n o ­
wych woysk.na  wyspę.  —  Niedostatek żywno­
ści coraz ba rdz i ey  daie się czuć w t ey  sto­
licy’, i wł adze bardzo się t roszczą ażeby za 
nadeyśc i em świąt  Ba i ramu,  pod czas k tó ry ch  
lud z okolic zgromadza się, publiczna spokoy-  
nosć nie została p rzerwaną;  dla tego uznano 
że pot rzeba  oddalić k i lka tys ięcy żydów f 
Greków z miasta.  P rzygo towania  do woyny 
i zaciągi t rwaią wciąż, w arsenale  prącui ą b a r ­
dzo pilno i t r an spo rt  60 dz i a ł  odszed ł  do A- 
d ryanopol a na wzmocnienie  pa rku  r eze rwowe­
go. S uł t an ,  k tó r y  od swego powrotu  z Mo­
rza Marmora  b y ł  s ł aby,  ozdrawia ł  i codzien­
n ie  woysko ćwiczy w obrotach woiennych.  O r ­
szak iego wys tępui e  także  w mundurze .  Za.  
pewniaią ,  że w t ym roku uda się n iezawo-’ 
dnie  do g łówney  armii .

WIA DOMOŚCI  ROZMAITE.
Goniec K rakow ski ogłosił nasiopuiq.ee obla- 

śnienie, niektórych, wyrazów , im ion  , nazwisk) 
urzędników  TVysohiey P o r ty , t t. p . d la  czy- 

.laiących G azety w teraźnieyszey W oyn ie  T u -  
reckiej, p rzyd a tn ych .

(Dokończenie. )
M achrema  woal ,  owi i ad ł o  zas ł ania j ące  czoło ,  

pol iczki  i p o d b r ó d e k  kobi et  t u r eck i ch :  p i ękne  
atol i  i ch oczy zawsze widz i eć  m o i h a .  —  JMe- 
chur żołd ,  żołdowe .  —  M esdrescz  szkoły.  —  
M eszyn  skó ra ,  z l ąd  nazwisko mysztów .—  M i­
narety  wieżyczki .  —  M ir i  ska r b .— M issyr czy- 
iarsysy  suki enn ice  w  S t am bu l e . — M isk  piżmo.  
M ihhr  w i a n o . — M olla , mohlach, wielki  sędzia.  
M u llk a  s i ęga  p r a w ;  to iest  wypisy w  ma tery i  
p r a w n e y  z a l k o r an u  k tó r e n  r ów n ie  ies t  re l igiy-  
nych  t ak s ądow ych  wiadomości  zb io r em.— M u -  
f t y  a rcykap ł an .  — M u czy n i  woźny.—  M usśa fir
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gość; imię k tó re  znakom itym  cudzoziemcom w 
Stam bule dawać zw yk li ; pod te'm  nazwaniem 
uchodzi nasz ziomek L udw ik  Axak były  pose ł  
seymowy tamże osiadły.—  M alazim  porucznik 
w  woysku regu la rnem .

TSaib Sekretarz sędziego .— N arc  talerze, ian- 
ezary w  orkiestrze. — N iza m i d ze d yd  z arabska 
znaczy nowy zaciag, dzisiejsze woysko reg u ­
la rne .  —  N efer  prosty żołnierz, w woysku dzi- 
sieyszem.

Oda B aszy  porucznik w woysku nieregular- 
nem  i dawnieyszem ianczarów, k tó re  dzieli się 
na orty  (coortes) czyli bataliony, a w tych są 
oficerami Czobardzi czyli szef, oda, ba jarak - 
ta r, w elikardy  gospodarz bata lionu  i B asz eski 
dowódzca w ysłużonych .—  O daliski służące w  
charem ie .— Oko w aga póltrzccia fun ta .— Óglu 
albo Z a d e  znaczj' syna ; wyrazy te dodaw ać 
zwykli do  nazwisk oyca; nikt albowiem n ie m a  
sobie za złe w  T urcy i wymieniać pochodzenie 
swe, ieżeli sam przez zasługę lub  naukę wykie- 
r ó w a ł  s i ę ; z tąd  te  nazwiska znanych i sla- 
w nyćh mężów, Passaw an Oglu (pasaman oglu) 
K upro li oglu S za n i zade  co znaczy syn stróża, 
syn kuprolego niegdyś wielkiego wezyra, sjrn 
grzebieniarza; iest to przez naukę i prace li te­
rackie wsławiony a u to r  turecki —  Ona baszy  
dziesiętnik, kapral w  woysku regularnem .

Padyszach, Nayiaśnieyszy Pan! Król Kró­
lów. —  P a tu  pieniądze. —  P eyki oddział 
straży Sułtana w szyszaki z piórami s t ro jny .  
jPi astr  moneta turecka wartości 42 groszy.— 
P ik  łokieć trzydzieści dwa cale polskie ma­
jący. —  P o r ta , D w ór Konstanopolitański; na­
zwisko to  poszło od  O sm ana założyciela pań­
s tw a r. 1 3oo, k tó ren  zwyezaiem wschodnich kra-  
iów posiedzenia i sądy przed B ram a  (po r ta )  
pa łacu  odbywainc, początek nazwisku nadał.—  
P u sz ty  p leć żeńska rozwiozło życie wiodąca.

R am azan  post. —  Rciseffend's minister 
spraw zagranicznych.

S a b u n  m yd ło .  —  Sącze  w łosy .  —  S d a ­

rni] k., s a la ,  salon. —  Seray  pałac; zamek ce­
sa rsk i .—  S e r a d h u limilićya. —  Scradze  su k n ia ’ 
opona kobiet. —  S erd zi emini p ła tn ik  f lotty .—  
S k u ta ry  miasto n ad  brzegiem azyatyckim. —  
S a ła k i ■ oddzia ł ianczarów dawniey straż przy­
boczną Sułtana  stanowiących. —  Spachy  iazda 
pospolitego ruszenia. — ' S u io łd z i po naszemu 
rzeczni sławni znaiomością praktyczną liya- 
d rau lik i  z ro d u  arnau tów . Nazwisko to  sk ła ­
d a  się z słów: S u  w oda i jo b  d ioga, co ozna­
cza n ie iakoj w o d o d ro in ych .—  S za y ta u  diabeł, 
szatan. —  Szeker  c u k ie r :—  S z e r y f  okolnik.—  
Szam  ję l i  w iatr  po łudn iow y parny, toż co sy- 
rokko  we Włoszech.

Ta/csiin, wytrysk, fontanna.— Tekie klasztor. 
Tersane emini dozorca zbroiowni. —  Ter sane  
K ia ja  dozorca marynarki. —  Tensane Reis do­
zorca storostw. —  T eryak  opium, teryakami 
nazywaią piiaków. —  Tepis paciorki. —  Te- 
ry fa tsz  mistrz obrzędów. —  T etw a  toż co Je-  
twach. —  T ułum badzi siknwkowi. — T opara- 
badzi wozowiec, od pociągów. —  Topczy  pu- 
szkarz, artyllerzysta. —-  Toph na  zbroiownia. 
Turbe  grobowiec. —  T u z  sól. —  Tym ar  do­
bro, dobra, włości.

Ulemowie Duchowieństwo, k tó re  również iest 
świeckie Jm a n y  D am iszm endy  i T a lizm any  
zwane i klasztorne pod imieniem D erwiszów .

W ie lk i W e zy r  Wódz naczelny, Generalissi­
mus, aga  zaś wódz podwładny czyli gene ra ł ,  ~ 
zastępuiący Wielkiego W e zy ra .

p r z y i e g h a l i  d o  w a r s z a w y . d.  9  k w i e m .
S w i J z i ń s k i  P i o t r  O b y :  z Pr.-umysza, — B r z e z i ń s k i  

•Szym on O b y .  z w s i  D u lc e ,  —  A k c e n t o w i e z  W a c ł a w  
O b y :  z  k a m :  Podo lsk . - ,  — Ł u g o w s k i  I g n a c y  O b y  w: z 
S z y tn o n o w s r ,— G u l s k i  F r y d :  Urzęćl: z  f . ę c z y c y , — K o h n  
H eyiira i i  k u p i e c  z G d a ń s k a 1, — R u d n i c k i  I g n a c y  O b y :  
z K o w a l e w a ,  — R a d / . im iń ś k i  M a u r y c y  O b y :  z  Ł ę c z y ­
cy ,    S o b ie ń s k I  J ó z e f  l l e i e n t  z G ą t ó w ,  — B e n t a n i  T o ­
m a s z  O b y :  z  Z a b ió y  woli , '  —  H u b n e r  J a n  O b y :  z K r a ­
k o w a ,  — T r z c i ń s k i  I g n a c y  O by:  z  K n l le w a ,  — G ie -  
j n n i e w s k i  S ta n .  O b y .  z  1 'ę s ławic.  — G ł o w i ń s k i  J ó z e f  
O b y .  z  R a d o m i a ,  — W o d t i i c k i  A lex .  Q b y .  z S ie d lec .

T E A T R  N A RO D O W Y. Dziś daną będzie 
wznowiona Komedy a K a ry k a tu ry , i K om edy o 
O pera  P ła ksa  i W esołowski. (D ruga ro la  go­
śc inna IP ,  Nowakowskiego.)


